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OLłesSy p©!k©j®«sję we R f d z t .
WARSZAWA, 8 pażdz-ern. (lei. w ł). Dziś WARSZAWA 8 paźdz. (te!, w|.) Wspólna

nadeszły tu ■wiadomości z Rygi z 7 b m., żc komisya finansowa w Rydze uchwaliła oaszko- 
przez ca tą noc pracowały koimsye konferencyi dowsnie dla poszkodowanych prze-, bolszewickie 
rozejmowej iiuansowa i prasowa, aby dó piątku; działanie w ojenni Sprawa majątków polskich 
przygotować traktat do podpisu. t / w Rosyi ma być załatwiona później przy ogól-

Holszewicy wyrzekli się wszelkiego wpływu!nym pokoju, ewentualnie po nasłaniu , stosu r.-ego wpływi
na sprawę Litwy, która na mocy traktatu bę
dzie odcięta od Rosyi korytarzem polskim

Na zmianę s.anowiska de egacyi bolszewickiej 
w kierunku pokojowym wpłynęła ,otrzymani 
wiadomość o upadku Mińska, czcra byli zasko
czeni.

Po podpisaniu rozejmu przewodniczący de- 
legacyi pokojowej na krotno wyja,dą z Rygi, 
pizyiazu Dąoskiego do Warszawy oczekiwany 
jest w poniedziałek lub wtorek. u . »a

W 44 godz ny po pudpisaniu rozejmu, a 
więc cp poniedziałek lub najpóźniej roe atorek 
usianą dzi< łania cocenne

ków prawnych. Wywiezione do Rosyi mają być 
rewakuowane. Polska ma być najbardziej uprzy- 
wilejowanem państwem.

Obie st.ony zrzekają się zapłacenia kosztow 
wojennych. Polska n e ponosi żadnych ciężarów 
z tytułu swej przynależności do Rosyi. s

W sprawie granic ustalono, że F.osya ńie 
będzie graniczyć z. Lilwą.

Po ukończeniu obr, d tej komisyi rozpoczęło 
s;ę posiedzenie komisyi redakcyjnej. Do lej en wili 
nie nadeszły do Warszawy wiadomości, czy trak
tat faktycznie został już podpisany 1

cującej podnosi jak ndjba^dz^j słnncu?czy pro 
test przeciw reakcyjnym zakusom skosztowani* 
konsłytucyi przez narzuceniesenatujalo zapory 
przecie zdenoferatyzowanu ustroiu pań Iw ve- 
go. Klasa pracujące nie cofnie się przed naj* 
bardziej zdecydowanym środkiem, aby skutecz- 
n e sparaliżować zamach destrukćyj >ych żywio
łów endeckicn i kierykainyck na prawa -mas 
ludowych w Polsce.

M o m b m k a t  s z t a b u  ę i n s r a f a e g o :

Przeciw? zamachs wj! n a1 prawo.

z dnia 8 października.
Północna nusza grupa obsadziła Dszntiany 1 

Soły, przecinając w ten sposób linię kolejową 
TicJodecstto iSllno. Na pograniczu litewskiem 
niezważajsc na rozejnr z 7 bas. bitroini ponownie 
zaatakowali naszą placówki pod wsią Ufitdjkf 
Patrol litewski przekroczył llffię i  rzeki ftlere 
czanki.

fflatzeina Dowód?,twe P- Sztab- Generalny.

WARSZAWA. 8. października (Tal. wł.) 
Zwiąek. j os.ów P. P. S. wydał mar.iiest do lu
du pracującego w sprawie zamatchu reakcyi ięn- 
'decyi na prawo luaowe. /

Mani est podpisany przez posłów Moraczew 
skiego, Ziemięckiego, Czapińskiego i Niedz^ał- 
kow': kiego wskazuie, że lud pracujący w wysił
ku i tru Izie buauje gmach Rzeczypospolitej Lu
dowej, a partye; reakcyjne przygotowują zamach 
na s tm  Od konstyiucyi zależy, kio będzfe rzą
dził w Polsce, czy będą »-ówne prawa, czy rzą
dzić będą bogacze i paskarze.

Partye reakcyjne chcą wykonywać kontrolę 
nad Sejmem przez Izbę przyw.lejów. Senat i flfcjSn 
mają wybierać Naczelnika Ruń.siwa z wyKlucze- 
niem woh ludu; “y . 1

Do walki o równe prawa, demokracyę a 
przeciw przywilejom wzywa manifest klasę pra
cującą. v

Wszyscy do walki mają stanąć. Lud obronił 
nscpodlegiość Rzeczypospolitej, nie pozwoli też 
sobu narzucić reakcyjnych przywilejów.

R ad a  fł.obotiifssa P . P . 3 . w  o b liczu  
' p a k c ji:. i

LWÓW, 9. października.
Rada Pobotnicza P  P- S  o b r a u o w a fa  w e r  >- 

raj pod p r z e w o d n ic tw e m  to w . Rossyana. P o  
■w yczerpującej dyskusy- u c h w a lo n o  je d n o g ło ś n ie
ttast. rezolucye:

\S spranie pokoju.
Rada Robotnicza P P- S. miasta Lwowa wi 

‘4 z radością wieść, że rokowania pokojowe w 
R yd ze  doprowadziły do po 'ozu-nienia i w dniu 
dzisiejszym dokonał się att> wielkiej doniosłości 
w podp sjnm  rozejmu i wstępnych zasadniczych 
Warunków pokoju.

Reprezentacja pols&ie] Wssy pracującej z 
entuzjazmem a .ta  ten dctiosły krok zmierza
jący do upragnionego zlikwidowania wojny i
wyraża nadzieię, ie zawierany pokój stworzy 
trwale podwanny zgodnego współżycia narodów 
znęktnych długoletnią zawieruchą orężna.

Przesyłamy serdeczne pozdrowienia Sołnie- 
tZO». polskiemu, klóry po nadludzkich t iudach |

wojennych Dędzie mógł wrócić do twórczej pra
cy, aby d n>o.nódz wznieść taki gmach Wolnej 
Poiski Ludowej, jakim go w  swych marzeniach 
wj pieścili bp,owuicy proietaryala, którzy w 
waice z zaborcami ochotnie nieśli swojo życie

,v  ofierz.;
Równocześnie stwierdza Rada Robotnicza, te 

niemal wyłącznie nadludzkim wys łkom cbiopa 
i robotnika, ich odporności i zmysłowi państwo
wemu zawdz ęcza °olska, że ia d , a ni« pokdj 
klęski przyszedł do skutku. Mimo intryg prze
ciw Naczelnemu Wodzowi, mimo zbrodniczej 
destrukcyjnej roboty w armi' reakcyjnych, 
wszechpolskich żywiołowT, utrwala się nasz byt 
państwowy silną dłonią mas ludowych, z ka
taklizmu wojny wychodzimy jako naród wolny.

Niech ży,e pokój f
Niech żyje budowa Republika Polska I

Przeciw reakcyjnej konstytucyl.
Rada Roboimcza imieniem całej klasy pra-

Przjrjazd tow. Caysjjftsfiiego dc 
fir-aUoroa

WARSZAWA, 8 pażdzieru. (lei. wł.). Jutro 
przyjedtic wicepr. Daszyński do Krakowa, gdzie 
będzie przemawiał aa zgromadzeniu,

Rlząd dla GaJisyi oJschodEiiel.
WARSZAWA,. 8 października. (Pat.). Prezy- 

dyum Rady ministrów komunikuje: Dm,a 6. b. 
m. odbyła się pod k.erowmictwem p. Serwalow- 
skiego narada posłów wschodniej Małopolski, 
w której wzięli udział także premier Witos, mi
nister poczt i telegr. óhssłowicz, minister W. R. 
i O. P. Rataj, generalny Delegat Rządu Dr. Ga- 
łeck' i Szef Sekcyi w Ministerstwie Aprowiza- 
cyi IĄgocki. 1

Minister p. Rataj przedstawił sprawę szkol- 
ni itwa w powiatach Małopolski. Geaeralpy De
legat Rządu Dr. Gałecki przeusiawił sprawy a- 
prowizacyjjie i potrz, Lq nomocy dla „ inwa/yą 
dotkniętycb urzędników, sprawę odbudowy drog, 
mostów ltd.

Spratna deiror)ilizacyi
WARSZAWA, 8 pażdzitrn, (t 1. wł). Dziś o 

gcdiinic 8 wiecz. odbyło się posiedzenie rady 
ministrów w sprawie demohilizacyi i zarządzeń 
związanych * rozejmem.

i j
< D aisze  z w y Ł ię s r a a  C Jrang ia

KONSTANTYNOPOL. 8 pażdz. Pid. Wedle 
osiatuicgo komunikatu urzędowego sziabh gene
ralnego armii Wrangla zdobyły wojska rządu 
poludniowo-rosyjakiego Ulariupol centrum doń
skiego zagłębia węglowego, przyezem pojmano 
więcej niż 10.000 jeńców.
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D f s k u s f a  na eksposre P irc z y d .' min.
P rz e m ó w la m s  p o s l

VI* WARSZ/WA 8-gio paMzIąrnika (Pat.) Na 
W055aia)szein posiedteaniu 'Sejmu ,\v d-abzym cię
glu swego przemówienia n. G ł ą b i n s k i  pree- 
chot Kąe do polityki wewnętrznej zarzuca, że ma 
ona ibyt często charakter polityki partyjnej i że 
istnieje nawet zamaskowany absolutyzm. Za
prawia* zono także nawet jakąś propagandę we
wnętrzną, która wcale nie ma charakteru jedności 
narodowej, laką sra rząd. Tiropugar/ia ta ma chyba 
na celu przyszłe wybory. Mówca sprzeciwia się 
tętnu, aby ją prowadlzili Judzie niepowołani. Mó
wca wytyka, że nie rozwiązano dotychczas nie
których organ.zaC'’i jak np. “Związku strzelców".

(Glosy: A czy “Sokół“ też rozwiązać?)
(P. G łą b i  iis k i: Me szanuje cię u nas odl- 

powieonio prawa wolności osobistej, którą chce
my zabezpieczyć w naszej konstyaicyi. Prawo 
to lariuza się zwłaszcza wtedy, gdy niektórym 
organowi publicznym wydaje się, że to leży w 
interesie państwa czy też naezumka państwa. Ta
kże własność, którą chcemy zabozpieczvc w kon
stytucji, nie jest u ńas dostatecznie s tamowane. 
Minister kolei ogłosił oświadczenie, że rząd nic 
odpowiada za kradzież towarów przewozowych 
przez koleje polskie. To może wywrzeć fatah.c 
wrażenie na opinię zagranicy. Należy się sta1- 
rać, aby nie było kradżieży kolejowych.

Następnie cmawia nowca stosunki prasowe 
) ograniczenia wolności słowa. Ogłoszone nieda
wna rozpora? izenie przez R. O. P. o karach za 
rbrazę naczelnika państwa jest niezgodne z za- 
sadaEii konstytucji. W żadńem państ«vie z wy- 
jątkieiu absolutnycłi monarchii takie prawo nie 
istnieje. Sama krytyka jest u nas traktowana ja
ko obraza. Radykalna reforma adminlstracyi jest 
niezbędna. Nasza gospodarki finansowa oparta 
j*est na ciągłej eaiisyi ''anknotow Jestto sysem 
fow-olneró bankrutowania. Stan gospodarstwa na- 
nodoweyyj jest powszechnie zmsny. Nie posiadaj
my śrourfów na zaspokojenie potrzeb całej fuano- 
fici. Aprowńzscya kraju jest wysoce zagrożona. 
.Wi-siki przorpyisl 'sskarza się pa utrudnienia pro- 
łlukcyi wskutek braku fccedF'Tu i niskiego stanu 
naszej waluty. Z zakończeniem wojny wkroczymy 
w nowy okres życia. Spania na nas tern większy 
otowiązes czuwania nad dobrą admunisiracyą.
Ł‘ Następnie przemawiał p. Duba?iowicz oświadi-

a HśiorauzsmStiBgo.
czijąc, że rząd ‘zamierza taczerze służyć sprawie 
pokoju. Oświadczenie to, i wiadomości nadchodzą
ce z Rygi i . Suwałek napawają nas szczerą rado
ścią Rząd poprzedni odpowiadał nam lepiej jako 
stronnictwu, gdy jednakże rząd ten stał się nie
możliwą przeciwstawi iśmy się kfkakrotnie jx>- 
.newnej próbie narzucenia Serajowi rządu, opar
tego o jedno tylko Stronnictwo- tej Izby i przyczy
niliśmy się skutecznie do wprowadzenia w życie 
obecnego rządu. Jeżeli rząd nie otr yma Gę w 
praktyce na stanowMm jedności naro Jowęf,' i nie 
zabierze sięe. nergicznie do uporządkowania na
szych stosunków wojiskowycb, nie będziemy nieste
ty bronić istnienia 'ego rządu.

Poseł M a la k  i e w i r z  imieniem stronnictwa 
katolickiLudowego oświadczył, że będzie głoso
w i za wnioskiem Piasto vców Cały naród rzucił 
się do obrony. Oczekuje on tehaż, aby Rząd speł
nił swój obowiązek ku zadowoleniu społeczeń
stwa.

Dalszą dyrltusyę nad eksposa prezydenta mi
nistrów odroczono da posiedzenia dzisiejszego. Na 
Nporńąciek dzienny przyszedł wniosek nagły o 
z n i e s i e n i e  c e n z u r y  p r e w e n c y jn e j .  Na
głość wniosKu Izba uchwaliła a sam wniosek o- 
desłała do ukmisyl konslytucymej.

Poseł- F e d e r o w łc z  zgłosił wniosek o uni- 
Fikefcyę ustawodawstwa i o c h r o n ę  lo k  a it o  
r ó w  w Matopolsoe, p. S ta  p i ń s k l  przedłożył 
wniosek o utworzenie Paiistwowej Rad;' Przo- 

[ my siu paftowego
Następne posiedbtonle odbędzi- się w piątek 

o goda. 4-tej popoł. Na porządku dziennym znaj
d/uje się: Pierwsze czytania pnejiktu ustawy o 
no isażeniu osób wojskowych, dalsza rozprawa 
nad ekspuse prezydenta ministrów/ i wniosek klu
bu chrześcijańsko narodowego robotniczego o roz
wiązanie R. O. P. v  jS- -v .

WARSZAWA. vPal.) 8. ptaźsfełńrnlfaa. Na piąt- 
kowem *nstedzeniu sejmu, do odczytaniu szeregi* 
interpebtoyi między innymi w sprawie rozstrzy- 
gn ęcia przynależności Stąśka Cieszyńskiego przez 
rade ambasadorów w Paryżu, przystąpiono do 
dalszej rozprawy nad uświadczeniem prezydenta 
ministrów.

P r z em ćw so n te  p a s ta  M o r a c z e w sk ie g o .
1 P. Moracze- ■teki: Od początku powsłanls Pańs
twa pol.s3-.iegi'> mówiono-, ze jedynym rządem, móry 
potrafi wyprowadzić pnnstwio z phaosu, jest rząd

r oparty ne współdziałaniu wszystkich fronnictw. 
Kiedy rząd 'koalicyjny powstał, postawiliśmy mu 
tłwa warunki, aby byl ściśle koaPcyjny i aoy miał 
eei. okreŁf-ony

.PRZECIW ATAKOM REAKCYI- 
h I rzeczywiście, mimo wszystko co się mówi, 
rząd ten jest ściśle feds$d« jny. Fakt jednak, że u 
nati me tariże istnieć rząd! koalicyjny stwierdziła 

x pana 1 v szelką wątpfiwość wczorajsza mowa posła 
GłąbS oskiego. Od chi,i i rozpoczęcia się rządów 
fccalicj) jnych rozpoczęły się na niego straszne ata- 

Jkf: z prawej strony. W momencie najfmytyczniej. 
szije w ailk i, k ie d y  a . m i a  w y d o b y w a ła  
w s z y s t k i e  s i ły ,  kiedy wszystkie po bojowi- ka 
nafaue były itrwią, zaczęły się ataki na Nacz<(nogo 

f.Wońza /irmii, do którego każdy żołnierz powinien 
mieć śl epe zrufanie, bo inaczej armia się rożkiada. 
Byliśmy dsfej świa Btasni rataków na brezydenta 
jm^niswówi 1 *pa -wicepcezj dema Di szyńsarego.

ZASŁUGI P. O. W.
/  : ff\jw5eł Głąblńskl chyba pomięta tfety, “tedy
■ orgamzacye P. O. W w ciężkich bojach pezy goto
wały rozkład Ausiryi, luedy na G.fainis na ty- 
łacłi a#r*i niemiecidej wysadłzałv łnos^/fi w yrzucą- 
Jy wł:.,dze jatusiryaidłdte z ,Gs/łqyl.

Chyba W świeżej świamomości ma aziałalność 
tej or^enizacyl, która w wujnic i>tecnej wystawiła
2 pułki najlepsze, w całej armii, puM; któro sto
sem trupów p-wyły pobojowiska. Wobec tegn 
iego atak na P. 0- W jest czems .wprost óls 
mnie .ro-Twornem. ,

i  Aialri prawicy na rząd mają charakter czysto 
^osobisty. Panowie go atałcują nie z powodu je- 
i go programu społecznego, czy też g  spodm ezegu 

nOCg (w ten ppcsóa pzukjają pp, e jf£J>

KÓvi skazy. Przeciwieństwa społeczne Idoszty «5c 
niesłychanego napięcia..

UnWchczasowy ustrój społecziiy w a l}  s i ę  w 
g r u z y .  : '

J e s t t o w a i k a  n a  sm ie rfć ti ż y p ie ,  vra}H 
fsa w y z w o le ń c z a  k la s y  r o b o t n i c z e j  n a  
c a ły m  ś w ie c ie .  Buduje się państwo, buduje 
sie ustrój społeczny tego państwa.

Granice m sza  zaczynają się ustalać. Traktat 
wersalski otoreśił nasze grani os południa wp i za*- 
chiodme, zistaie walka o £Vąśk górny, cieszyński 
<i o Wilnc.

Walka o ffąsk cieszyradd w znacznej mierze 
jes+ rozegrana, ale nie ooyodlziimy się nigdy z u1- 
Iraią obszarów poisKich, zanu eszkaiycn orzez lud
ność rdzemuc polską (Huczne brawa na wszyst- 
kidi ławach).

Oprccz tego rząd musi zapob5̂ dz gwałtom 
czcltim na ludności póJskiij.

To ramo tyczy się Wilna, w którym jest 53 
proc- ludności perskiej, a Jo którego nikt nie me 
prawu. Cutfze; ziemi nie chcemy, ale własnej nie 
oddamy. (Brawa).

Drugie za-nanie rządu polskiego polega na
ZJEDNOCZENIU WEWNF^RZNEM

Nie wolno twierdzić, że chodzi tu o centof i- 
zacyę czy też o decentrelizacyę. Solerać się be- 
cjzilemiy niogi' o to, gdy wewnętrzne zjednoczenie 
cfeelntc będz'e dokonane. Masy ludu wszystkicn 
dz.elmc domagają sie tego zjednoczenia.

HUJOWA USTROJU,
'est trztcacm naj\-, amiiąszcm zadanioni reądu. Wat- 
Ikia o loonstytucyę jest tyf.ko je Inym z etapów tej 
walki ugó.nej. Rząd kcahcj^-n;/ mógł powstać tyl
ko na króliki cza, d!ia spełnienia określonych zaj- 
dań. odparcia inajiazdu i zawarcia pokoju.
_j Rząd ten powstai wówczas, i.iedy na W ar5za- 
we aStyHj i pbuariyoh ajuŁŁwacót %

Bezwzględną większość w wojsku bo z górr 
Eb PROC. STANOWIĄ W .W OJShU CHcOPI I 

kOBOTNICY.
Wićzieli om wówczas w rządzie orzedscawl- 

cleia tych dążeń. Wthcząe za ojczyznę, waiczyd 
onf jednocześnie o lepsze futro dja siebie. Co uyt 
nazywacie poi1 tyką w wojsku, bedzie istniało i  
nadal, nie wytwarzane sztucznie, a/.e wyssane s 
mjłeUem matki.

ZBRODNICZA AGITACYA W WOJSKU
Istniała w* wojsku agitacjo dwojakiego rodaą. 

ju. 2  jednej stronj bo’sz?wicy podszczuwaijąc naj
niższe instynktc, które me wpływały na wojsko 
wcąle, z drugitj strony agitacja z kraju podkopu
jąca zaufanie do dowódców. Nic'Ki ów b,rł klęsk? 
ale rozkład! w wojsku, który przejawił się w c h w 
ili najazdu w chwi/i, tworzenia się rządu. <

Przed każdym z nas istniało pytania
. JAK RABOWAĆ PA Ń SK O ?

Była jedna uroga: raąo włościan- rząd rot*> 
tniemy. Ale wi-eóizi. ( t iry , że wy się na t o  n£a 
agodżlc-ę Rząd taki mógłby ^owstać w drodze 
wojny domowej, któraby oznaczaia rozbicie tef 
jedności, jaką dla narodu była niezbędna. Wofcirc 
tego ponieśliśmy oiiarę: zcłecydiawaliśmy się na 
rząd koalicyjny. N-a ape,l tego rządii stanęło /pół 
milions. synów' chłopskich, robotników i intcli- 
gencyi.

Mówca opisuje następnie na jazi i Jego ni>- 
słyuhane następstwa. Najazd teh w daga 5 dni 
Nniema!, był ■''dpiarty. Co się nazywa “cuderw 
nlar? Wisf ą); oidieKi. oBl?’ej Rusł“ zostało dokonaną 
silną wolą, wytrwałością i niesłychaną oap >r, 
nością naszych żołnierzy, użyte przez znakom.« 
tego wodza. Rząd dojconał pierwszego zadania^ 
Drugiem bj'ł pokój. Rząd nie uległ w panice; 
W najcięższych chwilach 12 i 13 sierpnia b. r. 
układał tafcie warunki, których nie zmienił, gdy 
odwróciła się karta wojnj. W Rydze postawu 
~iśmy takie same warunki, jakie postawiliśmy 
w Mińsku litewskim |

Czy pof-ój będzie trw ały? 4 *•.
jeżeli Polska nie uaruszy trakfaru. 

siła nie będzie nogła zmusić {togoKolnibk a  
Hosyi oo rzucenia sit; na Polską." Dopóki *  
F syi żyje obecne pokolenie, które widziało 
wojnę, pokoj jest pewny. Wyniki pokoju jed- 
□ak nas nie zadowalają. _ >

Nam posój przedstawiał *;ę jako niepodle
głość narodu ukraińskiego, białoruskiego i li
tewskiego i federacya między tymi narodami. 
Ten plan uie został wykonany i to się będżis 
mściło przez długie lata. Ale pokój musiał być 
zawarty.

Mówca opisuje następnie zniszczenie kraju 
wskutek 6 cio letniej wojny szczególnie zaś 

spustoszenie Su.ieyi Wschodniej " 
która po prostu zm 'enła się tp step. Przed s< 
bą mamy zadanie odbudowy.

Sympatye nasze muszą być po stronie pańs‘w‘ 
zachodnich ! o mamy w pamięci wielkie hasła 
które z Fram yi szły na świat ca-v a których 
my jesteśmy spadkobiercami w Polsce. Ź^den 
socyalista nie może odnosić się do Francy i z 
niechęcią. ’ ’'i

Giężkie położenie wewnętrzne, -j ł *—
Finanse nasze przedstawiają się wcale nie 

wesoło. Ska^owość nasza nie ma widoków 
szybkiego wydobycia się z trudnego położenia.

Co do spraw życi" 'wewnętrznego ni owca 
twierdzi, że należy się spodziewać, iż czeka nn» 
rapewne głód. Potrzeba się będzie uciec do se*’ 
hwestru. By jednak sekwester wydał rezultat 
dodatni, potrzeba aby adminiatracya była dob^a.

Można jej zarzucić, ie auministracya nasza 
chwyta się sposobu pokrywania swej iueuniięjęta 
ności najgłupszym w świecie biurokratyzmem. 
Biurokrarya administracyjna zawiodła nas w 
czasach najkrytyczniejszych.

Władze uciekły, gdy nie było jeszcze żadne
go niebezpieczeństwa i zostawiały najgłupsze 
zarządzenie, ewakuacyjne. Mówca k o ń c z y  twier
dzeniem, że rząd koalicyjny spełnił swój obo
wiązek a z» to stronnictwo mówcy wyraża ma 
cwoją wdzięczność i głosować bęuzie za wnio
skiem p. Jana Dębskiego, i

Przemowiali jeszcze p. Chądzyński i ks. A- 
damski poczem posiedzenie odroczono ao cŁWarthni

W r 6 ę-+ł
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sprrwuzdaniu. z wywiadu, udzielonego 
przez Naczelnego Wodza redaktorowi oisina żoł
nierskiego „Fiont* T, Dębnickiemu i T. Kaszyń
skiemu, ęzyttaruy:

Komendant wydaje się dziwnie skupiony w 
sobie. Troski i trudy osta nich miesięcy wyryte 
są na Jego twarzy, wychudłej i zmizerowanej. 
Oczy pi zesłania jakaś mgła surowej zadumy 
Ubrany jest w swoje w yklą bluzę wojskową 
bez odznal. Jedynie na pi.rsi srebrzy się krzyż 
„Virtuh militari’ i .Parasol" Strzelecki.

Pada pytanie:
— Jakie przyczyny złożyły się na przemianę 

psychiki żołnierza w ciężkich dniach sierpuio 
wych ?

— Tidko uspo»ob'enie kraju 1 — odpowiada 
Komendant. — Nas^e niepowodzenia zostały wy
wołane sianem moralnym żołnierza, a zmienił 
to stan moralny kra;u.

— Czy Naczelnik wierzył iż ów przełom 
nastąui ?

— Musiałem spełnić swój obowiązek do koń
ca Datem żołnierzowi to, co mogiem, to zna
czy : siebie, z całą swoją energią, z całą swoj j 
wolą Niewątpliwie, musiało to wpłynąć na prze
łom, ale wszystko zaUżało od kraju. Kraj cały 
stanął do wojny. Coiający się zdalcka żołnierz 
spotkał się z innym nast ojenr społeczeństwa i 
tym nastro em się przejął.

— Czy oddziały ochotnicze sprostały za
daniu ? t

— Bardzo, bardzo dużo zrobiły Tak, bardzo 
duto. Bv:y teudeneye do formowania całych 
armii ocnotniczycn. Sprzeciwiłem się jednak te
mu stanowczo. Ten element ochotniczy wc.śnię- 
to do wojny i rozrzucono po całetn wojsku. 
Dziś nozoAuło kilka oddziałów ochotniczych a 
le-ztę wc eiono do armii. Napływ* ochotników 
podniósł ducha w wojsKią.

—  Czy ewentualny pokój będzie .pokojem 
* bronią u nogi“, jak twierdzi jedno z pism 
małonolskich ?

—■ Zdaniem mojem — rzekł Komendant — 
w każdej wojnie i pokoju zslezy wszystico cd 
ttgo, co zostało zrobione bagnetem. Im silniej 
wola przeciwnisa została złamana, tem pewniej
szy jest pokój, tem większe jego gwaraneye. A 
żołme-ze nasi starają się o te gwaraneye 1.,. 
Chwała Bogul Im v ięcej teraz uczynimy bronią 
dla pokoju, tem mniej później będziemy jej po
trzebowali.

— Kiedy w Jdżte w życie ustawa o nadaniu 
żołnierzom ziemi? ,

— Będę się specyalnie starał, aby to nastą
piło jaknajprędzej ;

aby żołnierze moaf otrzymać! ziemię ną tych 
przestrzeniach, sunie zrujnowanych: które teraz

oni swemi stopami przemierzają;
1

aby te ziemie, puste dciś i ' wojną zniszczone, 
pracą rąk żółci ;rza można było podnieść i u- 
czynić z nich krainę kulturalna,. To bidzie n,o- 
jem pier.wszem staraniem,

Naczelny Wódz z a k o ń c z y ł  g w i rozmowę n a  
stępują-em oświadczeniem:

— Musmy uczynić wszystko,

aby Polska wyszła z tej wojny zabezpieczona.
Hisiorya dała nam takie warunki, że może przei 
setki lał podotu nie nastąpią. Wstydem było- 
dv, gdyby nasze pokolenie je zmarnowało, gdy
by me wykorzystało ich dla przyszłych pokoleń.

Mamy swoją wojnę polską, jakiej dawno ni* 
mieliśmy. Niezależność nam darowano.’ ale u- 
gruntować ją musimy własną krwią i własną 
pracą 1 1 $ ?  5
! Pr*gnę dla pizyszłych pokoleń pozostawić % 

tej wojny tradycyę żomierza polskiego, zdolnego 
do obrony kr ej u, tradycyę zwycięskiego wojska, 
i Każdy żołnierz, gdy nowróci z tej walki zwy

cięzcą, stworzy na przyszłość tradycyę zwycię
skiej armi polskiej F , /

Pan pfrjf 'Słrtffi3rT' feręci się jak mucha w u  
krople. 'Zaangażował się slrwapii >.ii za pokcf- 
jem, oa preweSa z er.d drternl zasu rezeniami, 'bo 
taić aazaii mii "sprzymierzeni", a jeś i on oświadl- 
fczył się za pokojem, “obowiązkowo” zarzucić 
musiał P. P S. bojowniczośćy

Aż tu “sprzymierzony" ,,Temps“ paryska za- 
oosnnlawFzy wczorajszych jesreze "rad", abyśmy 
nie zap-ęazali się zadaleko- ws głąb "Roąyi" i z 
bo lisze wikami pokój zaw a/i i iwidlząe ze w Ryć 
cze wcale poważnie partraktujemy o pokój... za- 
tllrżał o los Wrangl a, i “radź1" nie spieszyć znów 
zbytnia \ pokojem.

Osiągnąwszy bowiem bezpieczeństwo aa za- 
chorlz e mogłaby Rusya sowiecka rzudó wszyst
kie ishy na pupia reakoyi francuskiej i nadzi-ję 
polskiej riakeyi — WrangŁa i lusy-tinozi iwić wźk za 
szenie Rosyi czarnosecinnej,

DppokratycĄia P o l^ a  I cala Europa demo
kratyczna nie ma interesu w tam, by botszewia 
padła z |r$k reak i/i i żywi nadzieję, że rząd boi;- 
szewicki pogodzi*vszy się z wrogami zewnętrz
nymi i pobiwszy wewnętrznego wroga, oędlzio 
misinł przeksziajcie się w rząd' d smotera tyc? nv 
że wy zbędzie się swego, zacietrzewienia “dykta
torskiego", któro jest wynikłam nienormalnych sto
sunków, wśróa jakich dokonuje się rev olucya ro
syjska.

I wobec tego niowle pan Stroński oo ms zro 
Mc ze sw oje-• ł-soi-a-rwami pokojowemi, które 
dopiero co z  takim jgłctslł telnetem fłw

Vvprawxiz,.e oświadczy. półgębkiem, nitując 
swój honor, z<2 osirzezenie “Tempsa" nie dowi- 
shz.m a go od zawarcia poicioju, że razem z ogó- 
łetr. społeczeństwa rozumie, iż z Wranslem i

E s t r f s u y  *!.#  o p a l a c h .

ĄFTPP ĆWIPOWSKŁ- Jc ‘v faktach realnych ■ tkwią pierwiastki popędu
i rozwoju — w miał obrócona' Kartagina, wy
rżnięta w pień ludność Jerozolimy... te dwa na« 
przykład anty negatywne, w których dotąd na 
odległość przez wieki wyczuwa się pojąk. niebo
siężnego cierpienia, nie zawazyły ciężarem jednego 
atomu na szali sprawiedliwości: z tych tragedji 
ani Kartagińczycy ani żtydzi nic wynieśli garstki 
zaczvne na odbudowę swego fcy'u. 1 my mogli
byśmy byli drugie i trzecie sto lat spiawac psalmy 
pokutne i obnosić swe rany: z cierpienia naszego 
nie wyrosłoby nic — prócz ooezji. A jeżeli teraz 
pęka kamień grobowy, ło dlatego, że wali weń 
młot zewnętrznej, mate: jajnej potęgi. Nie zbawi
łaby nas nigdy wiara i miłość,

— A powiedział pm, że rozumie cierpienie 
dia ideji. ' ' '

— Rozumieć, to nie znaczy uznawać. Cierpienie 
.na własności rozkiadcze lecz przytym u pewnych

P O D  Ł U N Ą

ć i t -  P o m ie ś ć  z  r o k u  1 9 1 8 .
(Ciąg d&jszy).

Nie chciała, nie umiała myśleć. Przyszedłszy 
do mieszkania, zrzuciła przemoczony żakiet 
i trzewiki i wtuliła się jak dziecko kąt kanapy.
Byle jak najmniej wykonywać ruchów, iak naj
mniej zajmować miejsca... a gdyby można, zniknąć 
w ciemności i ciszy. Jeszcze tylko okryć się ple
dem. bo zimno... tak... teraz jest zupełnie dobrze... 
cicho, ciemno, miękko i ciepło,

W tę samą noc, narzekającą międzv oosępny- _ .................................
mi widmami kamienic, w których pozę przegm kategorii ludzi oddziaływa narkotyzująco, wywo
dami z muru aokonywała się w tysiącach, ob-ych j łujr w nich stan wewnętrznego podniesienia, 
sobie wzajem epizodów jedna, niezmienna uola apoteozę otiarr. Jest w n:m wielkość piękna choć 
ludzka, Broński z Byleckim rozmawiah o Wło-1 t^ezplodna. Można się W nim rozkócnać, pieścić 
dzimierza jak o człowieku juz straconym. y)baj!si„ nim z głęboką radością ducha, 1 Lecz jak tu 
z doświadczenia tych kilku Jat wiedzieli, że kogc mówić o ekstazie w położeniu Łyźwickiego, kiedy 
raz w swe potworne tryby pochwycił str? zliwy, ma pełne przeświadczenie, że nadchodzi .godzina 
ślepy, prawem bezwładności obracający się me- przełomu i godzina czynu, na którą czekał długo?., 
chanizm wojny, ten pogrążył się na długo, znikał a on nie zachiyśme si jej płomieniem, nie^wy- 
często na zawsze w jego żywiole, trawiącym pręży w niej ramion. 1 o podły los. 
młodość, silę, wiarę i szczęście człowieka —  Przypomina pan, u k  w  podobny słotny

— Trudzić słę i walczyć dla idei — muwlł wieczór zjawił się w moim mieszkaniu, przyby iśmiesziiośd 
Byiecki — cierpieć za nią., rozumiem. Wprawdzie wając wprost z frontu ? Był zmęczony na śmierć 
(użględm jest korzyść z [cierpienia, bo tylito ale zdecydowany na wszystko... taki sam, jaki

Sawinkowem trzeba wyijaźmiy i twaidb omówić 
uznanie praw Polski, jednaKowoż snimo to trze
bili z nim) współdziałać przeciw Sow.etom.

Z jednej więc strony zawierać bęozieriyy p>- 
kój‘, z Grupie; “współdziałać" z Wranglem, co 
znaczy w endeckim języku pomagać mu, fiżem z 
nim waicz^ć z Ecmdt tani. Taka koncepcya niemo
ralna, uowŁiac mogła jedynie w głowach endacyi, 
której tak z lałrjmitym reprez utajnuern jest p. pro?. 
Stroński

W ten soosób będziemy wprawdzie perbrak- 
lowali, ale poksiju rychło nie zawrzemy, cu bę
dzie po myśli “Tefmosa", a Strońtói bjdzie miał 
czjrste si mienie wobec sorzymiot zohycui i swych 
eaunęyacyi.

; Żresz‘ą, przecież oświadczyliśmy,, orzypotrĄ- 
ha p. Stroński, że nie wałczony u narodem rosyj^ 
sktoi tylko » bolszewikami “a Rosya,'którą prze1- 
ciwstawiony Sowietom,.ge'z‘eś mięozy .Wrangiem 
a S&whikowera znaleńć si? musi."

Co prawi ja, nie walczyliśmy przeciw bofszt> 
a izmowi W Rosyi, leca przeciw : aptćtotm bo1iSZ©- 
.eickim na ziemię polską.

Prawdą też jest, że nie waiczyłlśmjy I nie wrf- 
czymj przeciw mrodowi rosyjar-ismu, iak w ok 
góle wojna śwjaiowa Dyła tylko wojną raądÓ’wt. 
Ale primo, Wrai.ge' nie reprezentuje narc+ 
śd!u“ rosyjskiego, a tylko jego matą część reakcyj
no—kapitalis^yi^zno—carską. Powtóre, my bimaj- 
raniej z Wrangkm wojny nic chcemy; ni2 cncemy 
tylko, by naazfcrrJ rętiaiaiv i z pomocą naszą, zcir- 
sił rewoluc/e rośbjską. ż,resz ą u yażamy wojnę 
Sowdepdi .2 iWre-nglesm za wojnę domov-ą, w któ
rą my v*ttre:zac się nic chcemy, a *eśii Idzie o 
“życzenie" nasze, to doprawdy niemairr’ najmniej.

pewnie jest dzisiaj. Podziwiałem go zawsze.., 
nrzyznam się... nie mogłem ńigdv wczuć się w tę 
prostolinijność, w tę kategoryczność uczuć i po
stępków. ,

— Za subtelnie chce pan to określać Dziwi 
się pan tak, jak słabość podziwia siłę.

— Niech pan powie, że małość nie ogarnie 
wielkości. 1

— Nie. Wielkość... to inne pojęcie. Wielkość 
jest jednowymiarowa: ma tylno giębię. Siła nie 
jest jeszcze w.elkością. Można oyć wielkim w sła
bości : marnym mimo rozmiarów potęgi.

— Paradoksy ?...
— A choćby... Właśnie teraz chcę ' mówić 

paradoksami. Wyostrzone mam myśli 5-ik groty, 
czuję ochotę do nicowania wartości. Wszystkie 
sprawy i rzeczy nie mają w sobie żadnej treści, 
są takimi, jakie nalepimy- ’m etykiety. Niema 
boleści ni radości, śmie. ci ni życia. Jest o,hojętqe 
trwanie czegoś., albo r.icosci. a  i nicość, jeżeli 
jest, ma by:... więc nie jest nicością.

Broński, mimo żei mu wcale me było dzisia 
wesoło, rozśmiał się.

— Do czego?, to wszystko zmierza?
— Do uświadomienia sonie samemu i panu 

że jesteśmy obaj zakochanymi głopcami — rzeki 
drwiąco Byiecki. — Oto do jakiej doprowadziłbym 
konklucji, gdyby mi pan nic przerywał. Pocie
szam się, że mam tę przynajmniej wyższość nad 
panem, iż mie ukrywam nawet przed sobą swm

(G CL i l )
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Przygwożdżone oszczersluno endeckie
Żadnych nadu ye ro Biurze pras. przy Macz. Doro.

Komisya wojskowa rozpatrywała interpelacyę 
posła tow. Liebermana, oraz wniosek Zw. Lud.- 
Nar. w przedmiocie powołania do życia i dzia
łalności oddziału naczelnej kontroli wojskowej. 
Ponieważ w cią^u dyskusvi poruszono sprawę 
rzekomych nadużyć w biurze praso wem Naczel
nego Dowództwa, Minister Spraw Wojskowych 
opowiedział hisłoryę tej sprawy i wynik śledź 
twa.

Wskutek zarządzenia Naczelnego prokurato
ra wojskowego sid  polo.wy przy Naczelnem Do
wództwie przystąpi! do przeprowadzenia śledz
twa, klóre wykazało co następuje:

\ 1) że wydatkowana na propagandę suma 
wynosi,w miesiącu lipcu nie 17,029.657 marek 
b7 fenigćw, a tylko 2,404.614 marek 60 feni- 
g ó w , z czego odliczyć naieży wartość remanen 
tu w papierze, znajdującego się w biurze pro
pagandy, a zapłaconego w wymienionym mie
siącu ;

2) ze śladom jaftichftoianeft nadużyć ani ro 
księgach, ani ro całej racnunhorossci nic stwier
dzono ;

3) żb przy zamawianiu czasopism biuro pra 
sowę stosowato się do rozkazów' Naczelnego Do*

wóćztwa Nr. 4067/11 I. S. 5., wydanego przen 
szefa sztabu generała Hallera, oraz odpowied
nich zapotrzebowań Dowództw Armii.

4) że przy wielkim zakresie działalności 
wzmożeniu • inwentarza binra i stałem powięk- 
kszaniu się jego agend, stan rachunkowości 
prowadzony przez buchaltera Jeziersuiego po
mimo braku odpowiednich instrukcyi, jakich* 
kolwiek karygodnych zaniedbań, lud niedo
kładności nie wykazuje,

Wobec powyższego, nić dejatrująe się ro 
czynnościach kapitana Raden-Bandroroskiego 
i bdcnalhra Jezierskiego narzuconych im na
dużyć służbowych, naczelny prokurator woj
skowy w myśl § 46.9 W. P, K., oraz zgodnie z 
wnioskiem sądu polow«go Naczelnego Dewodz- 
twr Nr. Ii 7620, roniósł o umorzenie posiępo- 
wanla sądowego przeciwno kapitanowi Juliu
szowi Kaden-Bandi owskiemu i buchalterowi 
Wacławowi Jezierskiemu.

W związku z wynikami dochodzeń, które 
ujawniły, że  księg! buchalteryjce w biurze pra- 
sowem ją  prowadzone w należnym porządku 
szei sztabu generalnego, jako władza jrzeiożo- 
na, poczyni odpowiednie kroki służbowe.

ez?go powodu życzyć Wranglowi powodzenia. 
Cerhha. {'%/ Wrangjowska Rosya sto irazy ęroźnieji'- 
Bzeą ( jest dla nas niebezpieczeństwem, niż Rosya, 
która wyłoni (sio z rewolue/jjńtui, - bolszewickiego 
us roju.

Pracz teay z kręceniem chorągiewki ża “ ra- 
(dara<‘- 1 napisał i !za powiewem interesów “sprzy- 
mierznn rch“. Chcem;,* pokoju z sowietami, bo z 
niiri w o jn ę  prowadzimy. Rosya zaś niechaj ze 
swojemu sprawami wewaę rznemi załatwi się 
sama.

—
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J / c w i n y
Lwów, 9 października. 

REPERTUAR TF.ATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Sooo;a 9 października o godz. 320 popoł , Damy 

ihuzary', komedya.
Sooota 9 października o godz. 7 wiecz, .Straszny 

dwór", opera.
Niedziela 10 paźJziernikr o godz. 3'30 popołudniu 

.Papierowy kochane*, komedya — po raz szósty.
Niedziela 10 października o godz 7 wiecz. „Laik;", 

operetka.
Poniedziałek U października o godz. 't wieczór 

.Faust', opera.
Vv'to_ek 12 października r godz. 7 wiecz. .Palostrrnt'1, 

operetka w 3 aktach K. Millockera (wznowienie).

TEATR WODEWILOWY (gmach ul. Ossoliń
skich 10). Codziennie ppzealsi.awienie. Operetka, 
halei, wodewy. Bnety wcześniej w biurze dzien
ników Sokołowskiego ul TagieBunska 7-

— ! i
• O FOWROT NAUCZYCIELSTWA NA STANO-, 

WISKA. Rada szkolna krajowa wzywa nai czycieL 
stwr povóatóvv oswobodzonych do bezwtocznego 
powrotu na stanowiska.

W PAŃSTWOWYCH SZKOŁACH ŚREDNICH 
NA PROWINCYI są jeszcze wolne miejsca naiiczy - 
tleli. Także w Warszawie jest jeszcze Jto obsadżet 
ma kuka posad w ^imnazyach męskich dla ktuidy- 
Catów z  jełneml icwaliiiaacyanu (przyroda, gi- 
tnnastyka). Braki te powstały z powodu toudnośA 
porozumienia się z kandydatami, którzy wnosili 
podlanie na ^onkurs, a  av«kamk uypadKÓw wojen
nych zmienił M&ejsee zamieszkania Ministerstwo 
<wzywa kandy datów, którzv dotychczas nie otrzy- 
fcńidi odpowiedzi aa swoie peaanda, a na posady 
jeszcze refleKrują, o -lodanje obecnych ew eh  a- 
dresów. Nowi kandydaci mogą również wnosić 
podam a. Do takich podań należy douczyć ODis 
przebiegu życia, dowody stwierdzające kwadiii- 
focye narkbwla 1 jpraebieg dotych zasowej pracy 
nauczę'cieiskiej.

NA CELE KOMITETU OBRONY MALCPOL-
z .yl wczoraj na ręce gen. Lamezcna Wicr 

dteński Banie Zwirzkowy, fi ią we Lwowie, w Przej- 
mysiu, Drohobyczu i StanHawowie kwotę 350 
tysięcy nar@k.

CZOŁÓWKA TEATRALNA NRL 5. , “p rz^y ła  
A> Lwowa. Dała już szereg bezpłatnych przedsta
wień w  oddziałach; i Isztl alaeu lwowskiego garni
zonu. Urządzi ró’vnież szereg przedstawień na prof- 
wincyi, uwzględniając też rnroscowiośei oswtbo- 
cjrooie z jurzma boSszewiddego. ; .

SPROSTOWANIE. Proszę o i •mieszczeni’- w 
najbliższym nameize “Dziennika Ludowego11 na 
stronie przedostał.tlej" snnostowanto arCykuIu p. 
ta  “EndCcki ideowiec prz-d sądem D. O. G.“ ogło
szonego w Nr. 244 “Dzienn?*Ła Ludowego" k d. 
S0. wTześria 1920(, i w SzczegóToścl:

Nieprawdą jest, że “panem z ambasady pols
kiej *we Wiedniu“ te n łi kd> innv jak tyjflh dr. Szar 
rota. Nieprawdą jest. że p. Szarota, orofescr ginx 
naz/alny ze Lwowa, był wydawcą “Fonudki“ i 
“był (obecny w drukami p. A. GoiJmana“, z' któ- 
rei miał p. Doh.ialik, dyr. drukarni “ Słowa Pot- 
skie^o" prz;r pomocy Slł!X,rskiego w asystencyi 
żandarmów ła? ekwirować ponler rotacyjny. Na
tomiast prawdą jest, że p. Szamota byi r  daktorem 
odpwdedmalnym' 'Pobudki ', której wydawcą był 
Komitet Obywatelski VI. Okręgu nu Lwowa. Dc 
paserstwa pe/jskiego w Wiedlnii rde „należał i nie 

* jpie i (•! a |  z niem nigjcfy nic współnego.
.Ły) Szauota.

KONCERT CERTY CKAWrORD, jedlnej z naj
sławniejszych śpiewaczek lioicraturowyćh dźi i j'' 
bzej doby, odbędzie się dnia 14. październiku b.' 
r. Artystka ta uiodżona w Kanadzie, dla swojego 
cudnego głosu została przez krytykę nazwana 
“słowikiem kanad-/jskin“. W oiawie i talencie 
równa się ze zna-iośnitą Pattł. Śpiewa po włosku, 
fr-ncuiflj; i an^lESku.. W programie arye z oper: 
'Flet zaczarowany, Linda de Chaumanlx, Rlgo;- 
loto, Dinoraa i Lakane oraz pieśni angiels Cad- 
imi-unia. Kppoart ten wywołał we Lwowie wieJiie z>  
interesowanie. Bilety do nabytdf. w skiadzi< forte- 
Ddonów Potonledftego ul. Tańskiej I. 3.

ECHA BYŁEJ EWAKUACYI. Dr. Stanisław
Rasmiałd, iiunisteryamy, zamieszkały przy uli. 
Aomanowicza !. 18. wyjeżdżając ze Lwowa, pozo
stawił swe mieszl anie pod opieką Katarzyny Pań- i 
łoowei za 'wynagri^cszeniem 140 mk. z opałem i 
Dświehenieim. Powróciwszy db Lwowa, zastał swa 
iszuiiaĄ/ i szafy syJondrcwam a samego niklo
wego n czynią Ljch.nnegto ząuważrł b rar na kwo 
tę 20,000 (mis. W, czasie rewutyi w Kufrze Ptńjlcowei 
znaleziono rzeczy, będące własnością p, R,, przj- 
toi osadzona ją w aresztach poiicyjnych.

CIERNIOWA DROGA ,T aRYFY“. Taryfa na 
artykuły spożywcze najczęściej jest nierespekto- 
wauą a zawsze wyszydzaną przez przekupni. 
Wczoraj wywołał awanturę Herman Atlas r. 
Nest. atakując czynnie Maksa Bolanda r. Dorn, 
który wedle taryfy zapłacił za jaja. Z przyczy
ny, że podczas szamotania się Dornowi zginął 
portfel z 2.250 markami. Nesta nie przyznają
cego się do znajomości Dorna i taryfy zatrzy
mano w aresztach policyjnych.

DZIKA ZABAWA PRZYCZYNĄ ŚMIERCI. Na 
błoniach Persenkówki wczoraj dzieci roznieciły 
ogień i poczęły się bawić rzucaniem na się pło- 
nacemi gałęziami i głowniami. Od rzuconej ga 
łęzi zajęło się ubranie na 10*letniej Mary' Placz- 
kównej, córcj palacza w elektrowni; i nim nad
biegli starsi na krzyk dziewczęcia, spłonęfo na 
niej ubranie, piekąc ją po całem ciele. Piacz- 
kównę odwieziono do szuj lala, gdzie zmarła 
wkrótce. i

FATALNY SKOK Z TRAMWAJU Maksymi
lian Rataj, liczący lat 27, szeregowiec 12 pułku 
polowej artyleryi wyskoczył w ul. Gródeckiej z 
wozu tramwajowego, będącego w ruchu. Jedna
kowoż skok skończył się dla niego fatalnie, bo 
upadłszy potłukł się silnie w głowę i ręce. Po 
zaopatrzeniu, Pogotowie ratunkowe odwiozło go 
w stanie nieprzytomny® do szpitala, okręgowego,
1 JT DNI// ’l NOCY. W asyl Zatwarihlcki w 'jed
nym z  szvi*.ów próbował" butv, waitoś"1 2000 
mk.,* będące własnością Franciszki Łohódżki;j. O- 
buwie to dobrze widocznie “uupasowak>“ bo Z. 
zbiegł z niemi. <TJ  jęty późni j i-acz już bez oou- 
■ria powędrował Tio “łv.anowej coalyĄ*.

WYKRYCIE SPELINKI GRY. Patrol Straży 
B :zpiecz?rst-va Związku Strzeleckiego Dzielnica 
V-tej pełniąc służbę nocną Jnia 2h. wrreśnm b 
r. pod koi.iendą ob. Winnickiego Józefa wykryła 
w (mieszkaniu Breche n  Józefa przy pl. Sti'zełeck'in, 
1. 5- towarzystw., składające się lft-clu osob* 
uprawiających grę hazar ’cwą w karty. Graczy 
aresztowano, którzy chcąc się safirowce, ofiaro* 
wali czlonkcm piatroll 2.500 mit., sądząc, Iż kwotą 
tą przekupią czIoiików Straży Gdy ta próba nie 
oaniosła bkutku, otiarowano w drodze na poiicyę 
10.000 mk., lecz cztonlwhe Straży nhutlą- 
g£>i i pdda i graczy w ręce połicyi, skiadaiac ró
wnocześnie przekupną kwotę 2.500 mk ' 

‘KO'JYNDOR“ Nr. 8. (górnośląskiego hianc- 
rvHb/cznego czasopisma plebiicytowegoi przynosi 
wiete djkawyciiti Wesołych obrazków mafowanycb' 
i pisanych z walki plebiscytowej o G. Sląskin, 
Adres redhkcf^ i pdjrrinistracyi: Bytom, ul. Giwi> 
ka 10; główne zastępstwo na Polskę J. Htawski, 
Sosnovdec, ul. 3-go Maja 4.

; PRZYŁAPANIE WALUCIAREA. Dnia 23. 9. 
b. r. przyłapano ma linii Stanisławów — '3tryi\ 
powszechnie zrarogo wafuiłarza Jani/a Rotb- 
bauma zanneA:kałego w ^tryju przy ul. Lwows
kie', wraz ze syreni Sziojmą ■Rothbauswnjj ucz
niem -gimnazyahiym, ktorego zawsze c^a brzpli- 
cznego przewozu "towaru*1 brat ze sobą. Rewizja 
wyścazaia, że tonze miał przy sobie, względnie syn 
•jego ćoiary kanady jikoe i leje rumuńskie war- 
tiośc pkoltj 1 i jpół m ff tna marek. Paitifc ten nir 
zraził się wca’e :em, uwija się gdzie tylko możs t 
ofiarowuje łapówk' do 250 tysięcy marek, tema 
któryby mu donomógł w wydostaniu wyż wymię- 
niocej slionfiskowai' aj kwoty w obce; walucie I 
aa tuszowa nem całej tej sprawy.

KRONIKA WYPADKÓW. W ul. Ruskiej wó* 
tramwajowy UL. 1 124 potrącił 72 let-iią
Mrryę Tykihską, którei uszkodził kość w lewem 
"amieniu /

P. B. Kruczkowa, lat 32, w mieszkaniu swem 
w Zamarstynowie przy ul. Krzywej wyganiała 
natrętne muchy. V/ czasie tym spadła z’ krzesj* 
i rłamaia prawą rękę. ;• ł l ■ - ’,A .

P, Maryą Misiewiczową, lat 44, pies łańcu
chowy purzczony % uwięzi w dzień pokąsa* do
tkliwie po obu rękach i nogach. Pies ten mą 
być własnością pewnego rzeźnika. eajii. przy ąk 
Zborowskiej 1. Iłł : stale kąsa przechodzących 
tą ulicą. Wymienionych Pogotowie rat zaopa
trzyło. v . -

FAN, który mię sarkał lub noązukuje podajęi 
Imu swb, udres: Łużeck5 Stanlstąw, Lwów pjąc 
Dąbrowskiego I » 6. ;

—»»♦—
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Gtrawy Fran cji o las Wnang!a.
PAPYŻ. 8 października. (Pat) Dzienniki 

omawiają zawarcie rozejnm między Rosyą i PoL 
•ką, wiele z nich przyjmuje z pewnym sc p*y- 
cyzmem n a g łą  ustępliwość rosyjską, tlumacąąe 
ją  O D iakan ym  sianem, w jakim się. znajduje 3I> 
«nia zzerwuna oraz niemożnością} przeprowadze
nia kampanii zimowej Dzienniki zapytują, czy 
rzad Ler na me przyszedł do przekonania, źe^y 
raanajszybciej skończyć z rokowaniami, aby sta
wić czoło wzmagającemu «ię niebeznieczer sł^b 
x powodu sukcesów Wrangia 4 zącbwi"nej już 
i UiK egzysiencyi bolszewizmu.

„Ga-l-ńs* wyraża żal z tego nowoau, *e Po
lacy nie zawarli już popzednio  uaładu  z
Wrangiem

„Figaro* sądzi,, że ofenzywa p.zeciwko 
Wrai giowi nie może się rozpocząć przed wio 
sną, jednakże Wrangeł jest przygotowany na 
wszdkie ewentualności. Toteż sojusznicy ograni
czą się ledynie do udzielenia mu rad.

PeSt Parisien* zauważa, ze nii bezpieczeń
stwo, na jasie narażony jest Wrangeł nic. jest 
b y n a jm n ie j  iiuzo yczne

Echo de Pans“ jest zdania, te ro ejin uwa
żać "należy przedewszystklero za chwilowy i>dpo 
czypek dla bolszewUów, którzy ustępują, aby 
się lepiej pizygotować dc napaści, dziennik wy
raża jeonai nadzieję, te Polacy przedsięwezmą 
WxŁeUł6 środki po temu, aby czerwona armia 
nie mogła zwrócić się :aią siSą przeciwko 
W ran«iovi (?) Dziennik jest przekonamy, że 
Fiancya nit dopuści do izolacyi rządu Wrang.ai

W rzen ie  na  S ia w a e zy źn i%
TRAGA 7. października. Lewo-suryalistyezne 

„Rude Prawo* dowiaduje się z Ireszbarga
Wiadomości, które o strejku na I owsczyć lic 

podaje czesko-słowackie Biuro praso°'e, są ten
dencyjne i me odpowiadają prawdzie, ^rejk 
rozciągnął się prawie na cały obszar Stowa- 
czyzny; w samym Preszburgu strejkuje zO.OOO 
robotmków. Strejkują także słowaccy robu- 
tnicy.

RRESZBURG 7. października Rokowania z 
Komitetem sirejkowym me doprowadziły do 
pomyślnego wyniku. Rząd zamierza ogłoś ić stan 
wyjąikiwy na całei Słowaczyżnie.

PRAGA. 7. października. Partya ks. Hlinki 
przedłożyła iządowi konkretne swe postulaty, 
Domaga się ona zupełnej autonomii Słowaczy 
zny w” t  j formie, że m nisler dla Siowaczyzny 
q ^ być poniekąd niezależny od Pragi; ponadto 
mianowai ia urzędnikam. politycznymi tylko 
Słowaku w, odwołania słowackich formacy; woj- 
t  0«> h da kraju i usunięcia wojsk czeskich i 
^związania organizacyi legionarzy na terenie 
Słowaczyany.

5  Bah' rozpraw-
NIEBEZPIECZNA CTARZEC 

WYROK-
Rcłorawa przeciw” Jacentemu zakon-

S*yfa Się wczoraj. :
jpo przesłuchaniu świetlików, którzy zezna 1 

aaareg szezeeólów zajścia w ieslc, wysłuchał try- 
i.:Tval c.zoczcn.a lekarzy stwierdzaj ących, iż ra- 
ią by'£ za lana ku'.ą “d rn—dum!' Ł z P^wcrj od
ległość i, gdyż nic widać żadnego osmal ma — 
jfiaii orzeczenia rzeczoznawców — uszukarzy, 
-ówież ps-zypuszezających (strzał z ociegiośd nq_ 
mtuei 50 cm.

W niosek obrony co db zbadania r*aniu umy
słowego oskarżonego trybuna! udrzucił. gay* w 
asasie rozp-awy bystre fimkcyono-ranie władt" u- 
nysłowvch Mierzwy było oczywiste

Po naru-z e wyda] trybunał, po irwzeP ?dnleę 
ani wszelkich otsofiazaości iak wiek, podeszły os- 
Ijarżnnegc i t. w3rrok„ skazujący Jacentego 
Mierzwę na 2 lata ciężki ago, ooostrzonegO wię- 
sienia, jako winnego nie morderstwa, ale zabój
stwa, oraz zbtodni z (par- 155 a.

Próku^aror wmosl odwołanie od niskiego wy
miaru ka»i?y-

Oskar/ony, oraz obro ńca zastrzegli sobie trzy 
iłoi da namysłu.

„L’Aveuir konstantuje, że rorejm zawany zo
stał przez Poiskę w c 11 wili, kiedy odniosła zu
pełne z w y c ię s tw o , toteż roiejm ten daje francu
skim kotom politycznym należyte uspoKO.eińe i 
zadóWolenie.

PARYŻ. Pat. „Humanite* przypuszcza, że na
leży oczekiwać wojskowej interwencyi Francyi 
w walce przeciwno Rosyi sowieckiej WrangeS 
kiory obecnie bawi w Sebastopolu, miał otrzy
ma* zapewnienie, że wojska francuskie poprą 
jego' ataki przeciwko bolszewikom od po łudni. 
Okręty wojenne francuskie, znajdujące się na 
Morzu Czarnem, jako też oddziały w Konstan
tynopolu gotowe są do tej aacyi.

MOSKWA. Pat Radio. Rząd litewski założy! 
protest u rządu francuskiego z powodu ‘werbo 
wania żołnierzy dla armii Wrangla, zarządzo- 
negp przez oficerów francuskich na lerytoryum 
litewskiem.

J s t a c r s z o n a  dauuaa uai p c tr z sb y
wajika.

W mleSeię w a^ rn  c db^wa s t' źbfArflSr 
zn^1 koców_ tspoitól i obuwia dla woiska. Pou
czenie d.a wlascl:leri rea’nośui miasta Lwowa wy
dane jprzez tmagistirat niówi; “W razi: niunożnouci 
z.ożenią iianinv w’ naturze, znożna pirzvjmować w 
catateezTvm razie także ekwiwalent pieniężny w 
miarg możności. (Cł fck pieniężny wir.im właści
wie odpowiadać cenie zakupu nowych przodmo- 
tów wyznaczonych jako danin?.)“

Z tego . objaśnieni*, nikł właściwie nL .uiOze 
sobie wyrobić pojęcia ile dać jest obowiązany, 
czy to w naturze, czy w  pieniądzach. Wiefu lu-

i to niectety zamo'n;-eli mniana ż j  cbov-.ązku 
dan.ny pczbsdz^ o i? daniem sta łub dwustu ma
rek. Są w błędzie. Miasto nie Drzaprowadzilo o- 
buczsnia i rozdziału 'óvmoważnika pieniężnego 
“na w tfc /s tk ie  warstwy ludności stosownie do 

i dochodów/' Wymaga to dluźrpego cza
su. Po powiatach równoważnik pieniężny obli
czono nc kwotę przewyższająca dziesięć razy* bez
pośrednie podatki. Gminy nie są obowiązane roz
dzielać daninę według klucza podatkowego, gd'yż 
nie jest on dostatecznym miernikiem dochodów1 i 
zettnomości. Radia Obrony Państwa poniżyła wy
konanie rozporządzenia czy.nniko.ni, 'iaimorządu. w 
przekonaniu, że z poczucia obywatóLsKi.go wy 
konają c.ężlki obowi zek skiteczniĄ i rychlej, niż 
byłyby w stanie zranić to władze podyczn:. Nie- 
Nzawocłnie rozłożą ciężar sprawied iwie. Wojna 
wyiw>orzyM nowe warstwy ludzi wzbogaconych, 
jest zatem na kogo rozkładać ciężar daniny d sz  
uczenia na grosz wdowi.

Zakup przedmiotów gimin; za jg-anicą jest wyt- 
kiuczuny, ze wzgSędów otgó no pans :wo wych. Wo
bec gw-aŁownej po.rzeby żołnierza danina dowor 
wolna w naturze ma zr uczenie doniosm.

D?ć w natura? darln? obowiązany jest pr i  e- 
d e w s z y s tk ie im  (zafcm nie. wyłącznie) kaIdy. 
kto pr siada więcej przedmiotów tego uamego ro
dzaj u. Gm:na po ukończeniu dobrowolnej zbiórkj 
w rrz.e potrzeby wdroży icroM przymusowe, uu- 
t t ie  mający wrodztsny czy zawodem wyrobiony 
/■ar przaw/iywania i kaikruucj i zakupują, nawet 
znacznym kcazle u pi uedlm'nty daaliy i Dddają je 

■miastu. Jedni czyni} to z pnwności) z uczuć ooy- 
wate!skldi, a bud d|a dobrzą zrozumianego in
teresu.

DALSZY CIĄG WALiJFGC ZEBRANI/ Zwią
zku murarzy i cieśli odbędzia się w niadzidę. 
10. pazciżlerniici o godzLda 10. rano, ul. Cłowa 
I. 6. Porząuck dzienny: 1) Wybory no,vego zei- 
rządu. 2) Wnio^ii 5 c

KOMITET OŚWIATOWY P P. & uchwali* 
na posljbzarJu itnia 2. października, usmienia kau- 
cyi na 30 marek, aton^inem lnięsięcznj" wyr asf
6 miarek.

BtWoteka będzie cd ąa oiwarta p.-zy u!. Or- 
jrab.fekiej 1, 2. II. p. we wsaińd i czwicuiSti oo godr-
7 — 8 (wieczorem.

BACZNOŚĆ METALOWCY! Pusiedżsnie m<~ 
f ów. zaufania w'arsztatów wojskowych, cywilnych, 
i war&z.alów prywatnych odbywać się będą 
wspólnie każdego tygodniu we wtorek o goda. 
6. wieczorem.

BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSCA Za-.ia- 
damle się członków org. za w., że wpiay d o  Kon- 
sumr przyjmuje się od 3. 10. każdego dnie od g. 
7 t—, 9 cviecz- w lokaju Rynek 1. 3-

ZWIĄZEK ROBOTNIKOW E RZEWNYCH — 
“2G0DA“ we Li rawie, ul. Piesza 1. 2. Z dnfatą 
15. paź/z1 arnika rozpoczyna się kurs lekcyi tai'A 
fców. Wpisy przypneja się codziennie od godz.1 
6 — b twieczorem.

ORGANIZACYA. PRACOWNIKÓW MŁYNAR- 
SKiCK zawiadamia towarzysz , ażeby licznie się 
zaszli na zgromufeenlt, które jdbędii? się w nie- 
ctr.elę, dma 10. pazazienuHda b. r. o  yooz. 10. orzedl 
poł. w eałi Rynel: I. 2? I. piętro, również wzywa 
się eezroDomyeh towarzyszy o podanie Łóresu 
raejisua zanueszkania obecnie.

KOLKO ZABAWOWE Związku p  ae  
wych, ul. GroćSIacka L ph, urząo;a w niedzielę 10. 
paździemiica 1020 v i:.caotmicę ^n-eezną dla człon- 
kóyvi i ich rodzin, itoczątefc o godz. firtej.

T
....
W

f
Za rnlirykt to redaiey* nl« o^lpowla l i

PiT B .*£ L fZ rfii
dfa paft i panów oraz kompletne wyprawy . 
Slutu.e, ‘akże z dostarczonego m-teryafu v

Kraj. WrjM Bielizo) Szjiaraa P/ia g
L w ó w ,  .a i. H f o w a e m i e g o  i. 3 ,

Kom unikaty.
BACZNOSC ROBOTfTTY! w  niedŁdrfę o godż. 

.10. przedpol. we w s z y s tk ie b  organlzacyach zawo
dowych udbęhą się zgromadzenia w sprawie kon- 
a s m u ,

Wobec Wiażności sprawy jawcie się wszyscy 
fok nujliiczniej.

ZGROMADZENIE W STOW. “PRACA", od
będzie się w niedziel? °  4-tei po poł.

ZEBRANIE U METALOWCÓW w niedzielę p 
gnoz. i0. przed poi. Ref. tow. Szczypek

imTUTKI I KiBUtKl CYfiARETCWE

3 b ‘|
’ NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 

WSZĘDZIE DO NABYCIA, k

Fatiyia Tsi l i t  Iwfiw- sl- Zielona L m

kaptoeKie i przemysłowe 
oZ<V IlulC wykoJiuje c i s to rn ie  i t a n i o

Drukarnia M. SPIGLA, Lwów, iagieilGń*ka 11 a.
48-3

L j f i i i  m m m m

D-- E.l iŁH SJLBER5 TE10
49-̂ 1 ŁiDfim, nL S y is fn s k a  1. 34 .

rorfizerzy!° przez pozyskanie sity naukowej 
swój zakrer działania i przyjmuje do roz
bioru chemicznego środki *pożywrcze i arty
kuły użytkowe (aasluy tłuszczów, mydia. 
ąiasła, mleka, mąkj. miodu, octu, wody ec t)

porfp sajcia Polskę Pożyczkę pans^
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L is t  7L K ra k o w a .
ZGROMADZENIA- — ZJAZD KOOPERATYW KOLEJOWYCH — KONFERENCYE W  SPRAWIE 
REFORMY ROLNEJ — WIECZORY CZWART.KC vVE. — O ROZJPISANiE W VBOROW NA GR.4-

. ’ ' WIE I SPISZU.
ł  z.ch kcnfcrcncyach uchwia'or,o wezwać po -./

' ! KRAKÓW, 4-go paźIziurnika.
Dnia 2&-go września odbyło si i w ujeżdzaN 

nJ wojskowej przy ul. Zwlerzyiujoi: ;i Ą macowe 
ejjiomadzenie lobotnlczs, ja i;g o  Kraków dawno 
«ie widział. Na zgromadzeni i p~z jawia i pas. 
Ntow. M a re k , C z a ip iń s k l i Bo o; o w sk i. Oli- 
brzvmia saia grzmiała okrzykami przeciwko en
dekom, którzy jednak w Krakowie boją się wy- 
feść na światło dzienne. U, cł>vsra.«>no rszolitcye

pokojem, przeciwko endeko:Ffci va rządk-m 10- 
botnl izio-chlopsklm. Nazajutrz oŻGjło si; groma
dź ■'liłe w Podgórzu, które uchwaiito te same re- 
aolucye. ,

Przez trzy cłni obradował w Krakowie zjazd 
kooperatyw kolejowych z całej Poski. Ruch ten 
wyszedł z Krakowa, gdzie stanął na jego czele 
niesirudzrny działacz kooperatywny tow. KI ut- 
c z k a , kióry niedawno obchodził 50-IetnI jubi
leusz swych urodzin. Rucn ten objął dziś cała Poł- 

TL \ rzytwał ogromne rozmiary. Zv L.zek oiwt.ra 
obeui e ttepoz/Liirę w Gdańsku d.a zakupna to
warów. Zjazd powziął cały szereg uchwal, które 
Zapewnią ca.szy rozwój kooperatywom ko' j *• 
wym . a:vegó.n;e w nadchodzącym okresie poko
jowym.

Dna *>6-50 września orIbyła sio w Podgórzu 
fanfar nc/a konr.mó v ch'o;sko robolnc2 ,ehpow 
faakowskiego i poogćicikicgo, d. 3. bm. zaś w 
Wleiczce Konferenoya tegoż 00 wiat u w sp~awie 
przeprowadzenia reformy ro'n-:j. Mianowicie w 
Krakowie powstał już okręgowy urząd zLmski.s 
powołany do przeprowadżrjia rofarmy rolnej w 
zachodniej Ma opokce. Obrcnie na wsiach e o w -  
ataly gwhine kemisye ziemskie, w najbliższym zaś 
czisle powstania okręgowa komis/a ziemska oraz 
powiatowe urz?d(/ i ibtr.Isye ziemskie. Konfsren- 
cya podgórska wy ba. a delegatów małora in/cb 
I bezro.nyeh cSo okręgowej komisy! ŻicmsM.j .w 
Krako-iAs i (co powia owych komis/i w Krakowie 
i w Podgórzu, Konfe-cneya w Wieliczce do po
wiatowej kcarisyi w temże mieście. Na obu kon 
Terrncyach referował tow. dr. M u l l e r  z Krc- 
ko.ira. W na:b!izsze niedziele mają się ćdbyć kon- 
fesrennye w  dakz/ch powiatach. Na obu po wyż-

socyallslycznych do- przeprawia z nią reformy j~ 
bcr.zcj do red gmlmtywh i ł&u ,o • ia.owych, któ
re oponowali paiica z ; w $ox$  i ,obszamicv, vlr.j* 
go t!Ł.pocoD.eni do refc my rolnej.

Krakowska k ;misya ośw atowa P. P. S. zor- 
gawzowała wieczory czwartkowe, aa których (za 
ws.ępen (po 2 (murki) wygła zm e są astualne od
czyty a następne znani śpiew acki muzycy wy1- 
s ęgują ze swŁtni rrodulocyami, gorąco okiaskf ra- 
ncmi (np. ari. oper. Korabianka). Witcsory te 
zb.orają, po ! ilkaeel słuchaczy z grona inteligen
ta^ i (iClolników.

Ruch parlyjny przybiera coraz większe roz
miary. W miejsce rcz-.f rżanego komitetu wjko-
r  B8Ł •Ig&ŻSBKEH&gStBBF. 'TiaSSSSBS*

.tawczegn objąi kierownictwu roboty partyjnej w 
zachodniej Malopolsce komitet obwodowy.

Jedynym okręgiem wyborczym zi:c..oinie: Ma- 
łopolski, a ićtorego r.ie posłuje socyaisia, jest'o* 
kręg Dobczyce, Myślenice Llman&wa; No'»vy Targ; 
Spisz i (Ojruwa. Oii'ęg ten wybrał aż 8 posłów 
(t piastowców, 2 klerykalów\ i 1 stupińcZjka — 
same miernoty, o kióryrh nikt nie słyszał) mimo, 
k f 2 przj,*padta !o na Sp5: ff i Orawę, któr ą w prze- 
cWdmu wy boi ów zagai l.ęii podstępnie Czesi To 
też na skutek protesiu wyborczego najwyższy sąd 
w' Warszawie orzekł, że z chwilą przyłączenia 0  
rsSi.Jfi Spi zd'db Polsid muszą się .odbyć wycory 
w całym tym okręgu. Wobec tego 1 ż oćzyskadśmy 
część Oraŵ A 1 /•pLza cała prasa krakowska do
maga się od rządu rozpisania wy cerów w* tymże 
okręgu, aby - ludność orawsko-spiaka przez wy 
bór p_-slów mogfa wyraźnie zamanifestować swa 
przynależność do Polski. Sroazjewać się należy, 
że związek posłów socyalilycznieh energicznie po
prze to żądanie.

B e z ro  Tny,

r.pon ika ktcy jtfka .
p ,  s t p y J  w pażdżiemiku.

Fowlai sYy/lsfd d i.  pi z /itładu, bogaty był w 
drzewo opałowe. Zawsze była łatwość zaopatrze
nia się w lako wre,' mi.no rabunkowej gospodarki 
osławionego Borałca, fiin,y G.o^iel i innych. Fir
my jte w,;, z 's \  na tem polu doprowadziły v/>>~3h 
w. ż e  (d > csiaiec ; o ś 'i — jednak klęską prawdziwą 
w .e, izkdkni . pruaukcjd (cyiko cna kon?um.n.a) 
jest wdarcie się do tej gałęzi pirodukcyi elemen
tów typowo pes ar.ski.ch, nic współuegfy z nią nie 
mających, a e z  tających w tej aziedńnie# ja k ' i 
iimy.cn, tylko nadzwyczajnego zyaklł i to za wszel
ką cenę, choćby po trupach...

W Stańkowie zakupił swego czasu niejaki 
Reich u tŁtniejf z .go właśeidbla jeszcze ks~ PU- 
Z/ny ias na eksp.oatacyę drzewa opalowego. ‘ O. 
kolicznościtmi" zmustonji sprzedał Reich las i 
drzewo niejakiemu Goldmanowi, denże Goiaman 
..(.spryciarz zdają- się) wykorzys ał rabunkowe in- 
Utynkta cliłopów z Lubawie/ nimaj i zz ;akąś 
ó2 ;ść arzewa zrabowanego podczas jednodniówki 
bolszewickiej wziął odszkodowanie (Kontrybucyę 
— jak nazywają to chłopi w LuKawicy) w kwoae 
p "63.000 marex. Zagatnąwrz r tę drobnostkę, do- 
l stanowił ten nowoczesny “ra.:b łtter1' resztę po

zbyć b rIrazl i Mr tjtn  cefu wybrał ś!s do Stryja. 
Tu nawinęli snu się dwaj łiancUarze G ! » f  i Adler 
i ofiarowali pc 5-203 mik za wagon, d&bi mzf  pra
wne targu na 60 wagonów do  tej cenie. P-zk* 
cs.ateczną dee-zyą zjawił się u Goldmana “noto- 
'ryjny multinA.i mcr<£ stryjski Mejżetz Garfurłkel' 
i ten na , spóikę z oslawion-mi z paskarskiego 
proces1. we Wiedniu Dra Fronda, Eisigiem Ru
blem nałożyli G-fdtnano^i na tynn mteresb po 
60J marek na wagonie postanowiwszy d-zewo 
to w y je ść  do Stanisła^TOwa. I

Natychmiast po tej “teansakr.yi" cena drzewa 
opałowego w Stryju padlicj-cz/la z 60—70 ińk za 
cełnar w r.p^zsćŁży drobnej na 95 mk za tę samą 
liość. Nie na tern jednak konkc!

Dowiekzśawszy si? o tym piOcede”za, udali 
się reprezm anoi tut. kon sumów robotn; szych db 
Starostwa, Magistratu^ a  stąd do Odbudowy; a 
więc instytucyi imających mgcrencyę w iym wy
padku z przedstawieniem! i fadsmem, by .nie ze
zwolono paskarzpm na wywóz tego- drzewa z po
wiatu, by po cenach ustalonych przez te "wła- 
łJze drzewo oddano koitsumfem. We wszysddcl. 
instyrucyach v^mieni >nych ciepuiacya otrzymała 
piękne obietnice. Piz/łączył Łię ,oo tanowej, u- 
IIIMIU lf  1 llPIIIIIPIIil I

Wakasys siad zatoką Pucką. 10

[ (Dokończenie).
Mając pcłn,rśłnie>z3 w'arunkl, rybacy osady 

Helu i i  nrżą wprost hegemonię nad wszystkimi in- 
rjtr.l rybakami polskiej o wybrzeża. Rybo >atwo 0 - 
sady Helu jest ryb.j.oslwem typowo morskiem. 
Materyal posiadany prz:z rybaków przedstawia 
olbrzymią war.ość.

Należy pam ęTać, że mierzkańcy Helu wszyscy 
bez wyjątku1 są Niemcami. Temu w łaśdzaw dzię- 
yjcznili opiekę rząc3n rltipicckiego, w' przeciwień
stwie do rybaitów wszystkich innych wiosek na 
półwyspie. Kasz ibów, stale pomijanych, przy 
wszelkich świadczeniach. ■

tś?za osadą Hekm jest jeszcz-. 14 osad ry ba- 
eikch zamieszkałych przez ludność po-łską. Lu
dność ta spcdz.ewa się, i rząd nasz zapewne 
po:'z a7a to zapairywanie, że obecny stan rzc- 
cz/ musi u.edz ztntaais, 21 rozwój i przedsiębiorr 
cziść rvbaków K a  zubów będą wydatnie popiera
ne, (przez co I ł  unie idę jicg-.mr n te Hełem^ tak li  zy'- 
Hwdzącą drugich

pierwsz/ krok cekm przesunięcia punk‘u cięż
kości z fi sady Hel dr> osad po.skich, już ucz/ni:> 
no. Jesr n'm właśnie stworzeni; wspomnianego 
Już Towarzystwa rybackiego z tiedziją w Gdyni. 
Rzecz prosta bowiem, iż .ryholostwo, znajdujące 
cię przy punkcie zbytu, rozwijać się będzie lepiej 
niż gdzl indzi;j.
J Da szynii ltrokami będą; budiwa portu w Gdy
ni, oraz ewentualne przekopanie półwyspu He a 
4ook> Wielkiej W_L V/ówcz_i3 rybacy całej zatoki

r 'e  po(rzetiO'va'ib;y już ol|eżd'żać półwyspu; aby 
się wydostać na pełne morze. Zbliżyłoby to zna
cznie wszystkich r>b aków do morza, ostałaby prze*. 
waga rylaitów z Helu, którzy dzisiaj rrnjv, i cej 
do, be negO'j-;o.r2 i są .ibliitni. .lak tv.i dlzą rybacy, 
rybność zatoki podniosłaby si? znacznie, ponie
waż ryby w pewnych okresach wchodzą do Dodo 
bnych połączę i tmorzts 2 Sałokami, względnie je- 
,z;cr:m i Ż« .nowskiego, od c a tu polączeiua go 
cnoć tak małym, Kanałem Piaśnicy z moczem.

Wogóle — zadania przed nanu ogromne, aie 
i wdzięczne. J.’h

Jak , zemiŁ o t Dean a*' zjawił się przed na 
sz tmi oez :n:.a ten f  iękny szmr i ziemi nadmorskiej 
i inze.-ta, co zeń uczynimy.

Bęóz e — Ii drzemał da'ej w zapomnieniu, 
cz™ też zrrueni się w przecudną Riwiero polsku, 
peną życia i ^opactw'?

Żt.^s e — ku a wijmy, co j»siaiamy"...
I pierwszym naszym otowiąz7 i :ra wzgłedfem 

Pcmorzi, będz.e — pounać f^kdzić; wysłu
chać życzeń, a zbadawiszy dobrze ten kraj, wy~ 
jsłąpó z inieyatywa czynu, z eapafem p-acy i gc'tk
liwością serdeczną.

A kiedv b iżcj z i j ‘tóm fci; z cfchjrmi Kasza- 
i;brm', yiznnmy. że ludność ta wjiuaga osobnej; 
umieję'nej opieki, że .oni żyli tak długo pod mocą 
łernorc moralnego, a nawet fizycznego, ze strony 
szkoły nletmiEcr.iij, urzędta i ,  napływowe lu>- 
tlności niard.c' i:j, iż dziś z trudem swobodnie 
oddychać potrafią — że są jeszcze jakby onieśmie
leni nagłą, wielką zmianą — ale przekonamy się 
też, że serca w nich żzi yni; szlachetne, i dusza 
prawa, .pe na odw et/ i [5 !y. < ., 1

i Jest to ‘hraateryał bohaterski", jak słusznie 
określił sw t wrai enia jeden z działaczy, przyby;- 
tjACh tu ceicrr piznanm Pomorza

} DahateraiT. być trzeua, ab;y swą ińdy\/idua!h 
ność, swe czucie, swą n.owę; zaebe ,vać te długw 
lata niewo i, k ic ir  spryt i dsprawieya ciimięży- 
cieli podawały częstokroć dłonie nawet o n  jcien- 
stwu, by uyplen.ć stąd znienawidzóną rasę. sło
wiańską.

Pogarda, ujawniaiaca się nawet w rrzvsk> 
wiach (“ootiii, wda ci.i Kaschubc"), wszd i; po
tny sty f (ermaaskiega spiytu nie zdołały otdągrąć 
swego ocKL j 1

Może Gż/czyło im tej sity to niezmierzoiw mej- 
jestatu jakiegoś pełne iricrz;, na które patrzą 
od zarania życia. Może te m t  izpieczeńsrwa, jakie
im żywioł potężny niesie, były im bohaterstwa
azto^ą i V moczyły tc.rać i ■ iMytnvaći. ,

Ngi-h zn :Ż7Ć clę dlo nidi 7 sercem ctwartem, 
zr-.zimien., t i ę yuLzi. . nir pe.n 1/  i tem sercem 
przywiązać ich do wspólnej Matki 

)£ Ten brzeg, gdzie w głębinach sootykamj" 
.-izezątki prarŁawnyc * urr słowiańskich, dotąd 
wzboge.caj tc.ych niemiedie inuzium gdańsKu, — 
gdzie fa,e sypią skarbami złocistych bursztynów, 
bbliając dę srebrną puną o wygrzane, piiski — 
tą ziemia rozkoszno) ; bogata, piracą goniwą w 
,/miekie.m i to i/dcm płynącą" zmieniona — ' ta 
straż graniczna K R s-u b ó w .jw in n y  narr..,‘'siać 
się tak ero;.! , ak sąo'loe ua:z^, jhk wa;o.-.ni;, kro
sowe — bo to: , wiano wato i wtaz b r a m a  na 
ś w i a t  wolnej odroczonej PoLsui.

I (m. h.) j

0 d  p i ą i f e t s  8 . ps i d z i e n i l k a  * y  A  I I  I T  W T " ' TT' pi
P r e m is r a l  k c n o ś ć ł  T r Jl£n',|

□rzcpięhny w s p ó ł c z e s n y  dramat 
ra 5 ciu &htach. ,

MU dhiiuiawe mitem prnrzjn* I
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zaawsz'’ sioszmsj sm-awy sekretarz migistratu 
p- Cyprj t-f i energiczni 3 tą sorawą się "ająl, Sta
rostwo wydało nawet zakaz -wywozu .teja drze
wa z powiatu.

Lzem je j xhiak wszystsie te rozkap^ i zakazy 
wobec woli jednego p&shariea i {sprytu jego. uar- 
furikel przechwala się, ze część drzewa już wy
wieź', a resztę wywiezie — orzewie^iane zas do 
Stryiu 5. bm. 3 wagony drzewa (Nr 39.461, 
NlS 531, 42.368) stwzedał nie fcaosumoim, lecz te- 
Nbb.. Ornemu Adlerowi w cenie po 6 653 mk za wa 
gon. Tak tedy Adler za to samo arzewo zapłacił 
nie po 5.20D irik. iecz po S.603 rok. i różnicę 
tę oćb je sobie na konsum mtaoh.

Tdcich faktów naprowadzić można bez liku. 
Rzeczy takie dzieją bij u  ras w każć j dziedzinie 
nandiu. Ten rozbój na gładkiej d-oize, to .tnor- 
taowame dzieci* * miesi 'rdrta.t ustać.

Na tej drodze zwracam^ się do Władz 1 żąe 
damy zaprowadzenia porządku. Żądamy ustale
nia cen, Bi.negc nadzoru nad handlem artykułami 
coćizennego Łacotrzebowanlc, kontro i na iargu, 
ocdenia aprowizoćyi w oanowiednie (przynajmniej 
energiczn ) peci i żenimy w stosunkach komunal
nych Pana starostę ̂ wz wamy do zamianowania 
repn z intacjd nnejski j. Zaznaczamy, że nie damy 
się wziąść na lep endccki.gio twierdzenia: “ że nie 
®h odpowiedniego kondyća.a mijdz/ Polahamj w 
Stryju na komisarza rządowego..." JVly takich kan
dydatów wymienimy v.i3lu. Tylko nie endeków!

Stoimy przed zoną., Jadra -iadia się corzej 
nizli w:z;stl:i3 dotąd1 gtroza przejmuje każdego 
tm-ślscegi człowieka na m:vśl co się stanie, jeśH 
bezno.owie ze stosunków tych się ni? usunie 

1 I jeśli Władze nie okażą potrzebnej energii 
1 trwau będą w bezczynności — to zapowiadamy 
walkę o te najnrymitywniejsze postulaty. Przy- 
^otł-oiamy, ze rotołnfcy stryjscy niejednokrotnie 
ctali dowouy tego, że wałczyć umieją.

* — —

3  ruchu robotnfczeęc.
j

Z organizacji kelnerów.
Dnia 7 paź Jziermaa b. r. odbyło się zgro

madzenie szjnkarzy przy współudziale delega
tów Związku kelnerów we Lw >wic.

Zgromadzeniu przewodniczył komisarz rzą
dowy korporacyi p. Mazurkiewicz.

Związek kelnerów zastępy *ali tow, Heli, 
Franciszek, Rares Wilhelm. Goldhaber Adolf i 
Theeman Maurycy, P. Mazurkiewicz informuje 
zgromadzenie, że zostało ouo zwołane na prośbę 
Związku kelnerów w sprawie zażegnania bezru- 
boc a w zawodzie szynkarskim, 
i Tow Rares Drzedstawił smutne położenie 
bezrobotnyc i. We Lwowie mamy około 3ÓJ bez
robotnych kelnerów. Ludzie ci znajdują się w 
ostatniej nędzy, a Zw:ąz k nie może im przyjść 
z wydatną pomocą Szynkarze po więteszej części 
nie zatrudniają pracownika lub zastępują go 
prze* siły żeńskie, albowiem z chwilą zaprowa
dzenia procentów azynk-rze pracowników nie za
trudniają \ *

Tow. Rares podniósł zasługi p. Mazurkiewi
cza, który wiele przyczynił aie dla dobra pra
cowników kelnerskich.

Po ożyw:^iej dyskusyi uchwalono usunąć 
siły nieukwalifikowane w szynkach i mleczar
niach i zastąpić pracownikami ukwal.fikowa- 
nymi,

Każdy szynkarz obow iązany będzie ‘rzymuc 
pracownika wedle orzeczenia komisy!, która zo 
atała na miejscu wybrana.

Do k( misy i weszli
Ze strony pracodawców: pp. Arnold, Fuchs 

i Schlecker.
Ze strony pracowników tow. Heli, Themann, 

Goldnaber.
*•»—

aKCYa CENNIKOWA INTROLIGATORÓW 
Została pomyślnie zakończona dnia 5 b. m przy- 
ezem robotnicy uzyskali 60 proc. podwyżki

i l f e L O & Z i O ś i A t

D aniSK ie,”ę™Vdat e:
lusze, hurtowni i częściowo, 
siarę przerabiam na , naj

nowsze fasony 
T w o r s ^ i a i L H i l c i  

gen. zast. p erwszej pErov’ej 
rabryki Tow. Kapelusz -ikó» 
sKiadiiica Lwów Kościelna 3 
gmacn Izby kęsoczic n.czej.
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R t t j s i i l ą

jiuriefka z  p a sty .

BaJonoroa 7, 1. p.
46-1

Walcownię metalu
'2 cm. szerokości śhrzedarti 
Dentvsta Dr Płau, Żółkiew
ska ż6. 33- 5

P p n u  najwyższe za uży- 
UC ty wane meble i ińi e 
przeamioty płaci ,Doro- 
t.um* Sapiehy 34.

P'5Jlłfl zimov/e w dobrym r a i  (.u stanie z materyi 
przedwojennej ciemno-gra- 
natowy okazyjnie do sprze- 
aania. Wiadomość Potoc
kiego 42. w podwórzu na 
piawo. 2 x

L ł a 8 51 377 sążni koło r a lu C .p  piacu powysta- 
wowego tanio Jo sprr.eda- 
ia. Wiadomość ul. Szuin- 

iańskich 11, i. p. na Lwo.
. .1-0

M a szy n a  ^ f 0r|
kowa prawie no.va do sprze
dania. Zielona 43. 1. p.

30-4

Fthgnfh l i  W i a t j l
wykonuje się zaraz. Zajęcia 

począwszy od 5 Marek
„Teynicair" l m  Jablcaswskicti ?

S ta r e  o b u w ie
kupuję Józe* Majićut, lit 
Podwale Nr. 1. 31—7

D nL rtiii urńebl. z kom- 
rO ń U jll fortem, blisko 
śródmieścia poszukuje młode 
małżeństwo. Za wskas anie 
uobre v.ynagrodzenie. Zgło
szenia listowne do adm.n. 
pod K. M. T. \ x

IIr*7n ia  na praktykę ś u- U U /If A 3Isiyą przyj ni.-
iyksiuska 60. 34—3

weneryczne, 6Kórne, zastarzałe — 
-ii !' - .'i - i — leczy apooyaiiata dr. 
mniBCS, aiioa. Wałów o. W  X X .
Wstrzykiwante preparatu Neo Salvarsanu tylko przed-

P A I O W I E .
którzy się sam. golą aparatem .Gillette1 
lub t p. używa,* wyśmienite nożyki do 

tychże znanej maiki

» A «

najtańsze ł nuj epsze w obecnyrii czasie. 
Kto o tinj „ ił raczy się przekonać. 

Wy ączny skład:
jjm  handlowy, S .

Lwów, Sykstnska 7.
Powołujący:r się na to ogłoszenie 10°/0 fSbatu.

KMPIĘKfilEJSZE KAPELUSZE
d a m s k ie ,  m ę s k ię  i d z i e c in n e  po cenach 

fabrycznych poleca:
I-SZA HM IOWA FABRYK.-. KAPELUSZY
K U D Q i . F R  D L U f f i C E L T  1

L w ó i u r ,  B a l o u o w a  3 .  
W szelkie urzeróbki dansic e i męskie wykonuje 

i a najnowsze formy bardzo starannie.

H Z M I A N A  L O K A L U  H 
1 3  O ł A  t y s s t ^ Ł - i e c h n i K

Józef RfSPPRPORT
o wspólnik Dra. Hellera, przyjmuje obecnie 

S&ZfF u l. A s a d s m ic K a  I I

WSTPlkiP przyhory di ś * ia la elektrycznego, 
ii ;wwiimw święęzrfiki; żarówki oszczędnościowe 
oraz vazem >-.apeł...ane, p.zyoory do dzwonków
la lm  ck  poleca sm m & o iiick

(przedtem MALWINA ROSENNMANj
L w ó w  J T a g i e l l o i l B S a  1 7

O d  r o k u  1 8 8 0  i s t n i e j ą c y
H A N  D E L  H E R B A T  Y i K A W Y

EoiąusjeaErii ;h i e c l a
w <  k w o w i n ,  u t , J E l a t o w ś z i e ę o  3

poleca

H E R B A TĘ  A N G IE L S K Ą
w najnra«ctnlc1ssych g stonkach.

do posług i posyłek 
natychmiast przyjmie 

drukarnia 
i  finto., dl. iŁ

ua

HEIMiti j lS i f l
BimutiimnininiMmiiiiiiFi * Ł a — m

nSH wyjdzie w najbiiżSLych dniach
■ Uffig I J —I z M ( i  i oprócz kaleiidarjmm

Rocznik I ’ ci rz -kat. r g.. kar. ẑ w rać bę-
°  dzii raptularz rta każdy dzi ń

roku, ak niezbęony jw każdem g ispojarstwie i biurze 
oraz Bogate treść literacKi, najwybitriejsz'ch piór 
i dział humorystyczny jakoteż najpotrzebniejszą tn ś£

informacyjną.
Cena za egz. broszurowany 4 0 -— MK. 

» » „ oprawny . . . 45*— Mi.
Dla odsprzcdiwców odpow:ei'ni opust — Zamówienia

nadsyłać do:

Ludowego Towarzystwa Wydawniczego
we Lwowie, ul. Sykstuska I. 21.

Wyr; #ka •ylko za gotówkę lf pobraniem pocztowem. 
Z prowincyi należy dołączyć 2 Mk. na porto i opanowania.

r

- .a

TUThl I m pm  CYGAMETOWE
n*jlepszfc] Jakości do naoycla w. fanryce:
J. i  N. P E R L M I T T E H Ó W

Lwów, ul. Tkacka 1. 4.

Iłowa powstały Związek
s t o l a r s k o  -  p a r k i e c i a r s k f

p o d  h fm ą
f p *  U w a ś n l e w i c Ł

wykonuje rmooty w zakres stolarsko-parkiecfarskl 
wchodtąąe w miejscu i na prowlneyl, s zybko
i e o l > d n i e  po cenach u m i a r k o w a n y c h .
Z a m ó w ie n ia  przyjmaje firma ul. Ormiańska 13. 
od godz. S-iiisj Jo 12-ej oraz biuro Związau nray 
ul. Pieszej 2, I- p- od godziny 3- ciej do 6 ej.

1244-7

teatb  stylowy o j  g. , |w u  p a ź d z ie rn ik a  I r .

„ G i l m e r h '  Dramat w 4 ahiach.
Lwów. ni. Akademicka 8 W g-rdwnej roli TfiDdDr ŁO *S. 99

Księga grzechu” Nadto komedya p. t.

jafec zdromy ehlopafr

<



K esfa tiracya- i  p o K ó j d o  ś n ia d a ń
p o t 3. „ ^ ‘jr s & C ijn r jL ^  5 . . T r a y ^ y  i e-
3 8 - 4  Lwów, ul. K rakowska 9
j* lec* Szjd . r .  T. Publiczności znakom ite obiady 1 kolacje. 
15 :fct iryburn ie zaopatrzony -  Świeżo p i w o  i inno nap je. W  p v * z e d v r o j e r j i i e j :

b & u łe k  ■ i m te l i  c y g a re to w y c h
śn A C Z  U S M E  
{psiak i kcdaśjslaW A R S Z A W C E
wykonuje j naprawia: ręka
wiczki, opaski' przepuklino
we, pasy brzu.-zns, pasy dl i 
, ołożni., susp ;r>s'rya i 
wszelkie * fif  res wciiudzą- 
c.- ar ykułj jak też naprania* 
”or-e y, to ebki. damskie, 
Kirrriy, portieie, szelki i 
wogoie wszelk e wyr jby 
i kórzane, galanteryjne i u a- 
joiki. Kołnierze i krawa y 
wvr.-bi< z danej ma eryi. 
P I STO 1., Kieparowska 8.

Oddziały względnie Bp irezentccjc we l. W0- 
WiB, Krakowie, fcodzi, Poznaniu, Gdańsku 

i Wilnie,
Z A S T Ę P S T W O  w. d E W Y O R K l i .  

Kapitały gwaranevin& i rezerwowe
Mk. p. 21, «s)8.67ó 

(w terr. ,£117.916. S  1,604.980, fran
ków tranc. 232.375 i- i. p.)

po kursie paritetowymi.
Tana-zystłs jmiada własne damy: 

w W arzaw ie p rz ,) ,  iJoz.ianiu, Toruniu, Gdań
sku, lw a y /,8  i Wilnie.

Zbiór ftkfofctek w rol.u 5919
Mk. p 33,495.553.

Szkody wypł.-icoae i!k. p. 16,9(15.383. 
Towarzystwo p ./e z  czas swego is in e n ia  

wyualo polis 2,100-139 i zebrało składek 
Mk. p 431,222.363.

-wypłaciło z a ń 1 110 szkód Mk. p. 2fs5,106.375.' 
Prez Rady Zarząd aj rei; LeopMd bar Kn-nenberg 
Uyrektoi Nsczemy: .Ida., n j Urm łł-Piuir.jwssi. 

Dyremor: Paweł Uórski.
Towpjzystwo rr̂ yî nuje uDezpieczenia

O D  Ó O  ^IA,
O D  f& fA O Z tfeZ Y ,5 
1 RAl\5>rORT Ó vV.

Twzyrf*» posiała piertraorr^n: stosank! rt- 
aseksracyjnc i nalpiffainiejszemi lowanystwami 

=  -=-= srgraauciiKini. = = = = =  
Dyrekcja Oddziaki we Lwowie, a! Zyblikie wicia 15 
t  .czaił i T/arezawskieta Towar ystwem Ubezpieczeń 

przcutą •
f>D\ SK"E TO 9  A  * Z 1  STT<?G

y  BHslô acfb Saab piiide&ksch
5 °!„ n s  r z e c z  T .  S  L

pijłf-gt rrzerabia, farbuje * “ Ul u chemicznie, k .ipuj 
i przyjmuje uo koniaowei 
sf.ry.c,:,t,ży wfadysK Solik, 
obecn e Lwów. ul Choraź- 
czyz ^5 , d u je  piętro ró:j 
A iadem ickiei.

Ś W IE R Z B Y

M A S G  D r-H E L M  E R IC H A
CE«A; 16 m - ,  2) Mk ‘ 39 YŁ 
VYi>ŁO  O t  T E U 0 i 7 .fis . 
i.Oid. A AKiSW C-,rs>xuŁitCE 5 Mk

jrBuoy3W z B j:Ł z3 .rj i  y v r
bwó\», u l  Zacha^ycwir-za $._

p rz y jm ie  K ilK a ij}n$krzy  i  to k a rz y . 
Poza norm sJną pltcrt wspAM dział 
w  zysllu pr&towniHńw dc ponowy 
nn specy«dn>ch wurunUach. łicm- 
sum  fdbryczcy Zgłoszenia m iędzy  
8 a i l  przedpołud niem  w  biurze  

, d e reK cy jnyM . ; 15-3

jt&mEiEWfWJBaaap££2EmBBtoatB3m&2sam^&

I
s= m = S IBA-tCr.A.13 ' a = =

Ora ilntorJega Blumenfslda

' t Ch«rr«lr<; sMry, rtfowAjj, Kosoiety- 
“Ił* lekerekai. O h o-a iiy  w an srye.- te  
k5s.tg.rn. Lutn,:y kwarcowe. Darsoa- 

jwsUUucy*. L - oikep.ł Diatermia.

iwfił. ńmim itfńfti t-fito* m* nrc*#.

^ P A T R IA * *  Sp. AHc.
które proWadai działy ubezpieereń-;

1) od wypadków,
2) od odpow iedzialności cyw 'l.
3) od skutków  przerw y itc h u  

p rzea ięb io rstw a z po w oda 
pożaru ( .bom ige).

lowaiiglwe n s iiiś i aa wh
,,VARS0¥IA“ sp. Akc. k i  n a d e s z ło  O B U W IEktóre zaw iera ubezpieczeni: na iyciG Wszel

kiego rodzaju.
B ara nyrekc’! Towarzystw: Warszawa, Jssna 4. 
Dyrekcja oddziału Towamyslp „Palria" i Towsn. 

„7anoyia“ we Lwowie, ai. Zyblikiewicu 55. 
Ajentury we wszyslaicb m iastach

R z p e z y p o j p o l M e j  P o l s k i e j .  1 2 4 5

ilamsfcle i dziecinr.a najlBDSiega gatuavu 
które pole.a po cenach umiarkowanych znana fima
J  A K 6  li   ̂C O E IX , 'R e j  tfu m i i 4 .

inołr mmm
S e s t Ł u r a c y a  i 1 K ą w i ą r n j a  

m & y  S fsia f.
Codziennie koncert muzyki saiono-wej 
tan że obiady reklamowe z trzećh djń  
od pod z. 12-tej do 2-gicj po 36 Mk. na 
żądanie tio menażek. '5 szystao na świeżem 
m:śle. — Bi.ardy karambolowt.- — Do 
dyspozycyi -pisma k rjow e i zagraniczne.

Lokal otwarty do ęodz. I t - t e j  w; mcy.

U a ts r ^ a if  o d z is ia ^ e
Mpsinie dla ludu i robotn:ków w cenie 
od 5D do 150 Jtk. oraz fcoco w, cenie 
cd 120 Mk. do nanycia w magazynach 

Biura surowców 10?-6

izby handlowej I przemysłowej
we Lwo i ie — ul Bourlarda 5.

między godz. 9—1 i 3—6 popoł.

i •
, roupoesynu 32—6

R4AB przy ul. Sykstusklcj 23,
BJoda^ch tańców oraz dia kAtelr zamki ic- 
tyeli w osobiisch tiniacbi i godzinaah dla 

osób starszych pod dyskrecją .
W  p i s y  o o d z i e u n i e .

P r z e p u s t k i  .gSSSIS ul. SyKstusha 33,
Lau. uaum red. i rer^aiur o-yuw..xu^uuy. j.-ua u j . LłUiUełU A. Uoiut.ia.id w« ł.w u u ic , 1 j .


